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Proleta.riusze wszystkich kra.jów łączcie się! • Jakość I no ' oczesność w centrum uwagi 

~owy onkurs "Zycia Załogi i KT 
.. "Złoty, srebrny ' i brązowy frez" 

dla najlepszych 
Przedsiębiorstwo nasze 

ma duże osiągnięcia pro
dukcyjne, zdobyte dzięki 
wysiłkowi całej załogi. Nie 
tylko jednak wzrost pro
dukcji jest celem naszej 
pracy. Obok ilościowego 
wzrostu produkcji, decydu 
jącego znaczenia nabiera 

Robotniczego Zakładów Metalowych lm. gen. Waltera w Radomiu jakość produkowanych wy 

Realizacji tych zadań ma 
służyć współzawodnictwo 
jakościowe organizowane 
przez redakcję "Zycia Za
łogi" wspólnie z Działem 
Kontroli Technicznej, z 
dniem l stycznia 1970 r. 
Współzawodnictwo to obcj 
muje całokształt zagadnień 
mających wpływ n.a polep 
szenie jakości produkowa
nych wyrobów. Jakkolwiek 
szczegółowy regulamin 
współzawodnictwa zostanie 
ogłoszony po zatwierdzeniu 
go przez Konferencję Sa
morządu RObotniczego w 
marcu br., tym niemniej 
pragniemy poinformować 
naszych czytelników o ogól 
nych jego założeniach. 

15 - 31 stycznia 1970 

o 

rob ów. Jakość i nowoczes 
ność wyrobów są jednym 

Nr 2/269 z podstawowych warun
ków zabezpiecze.t;lia wyższe 
go poziomu życia spoleczeń 
stwa, dają nam zadowole
nie, zapewniają lepsze wy-

we uruchomienia 
• 

powa - z dania 
niki gospodarcze zakładu, 
właściwie zaspokajają po
trzeby odbiorców, zwięk
szają możliwości eksportu. 

Wyroby produkowane 
przez nasz zakład mają do 
brą opinię u odbiorców, za 
równo krajowych jak i za 
granicznych. Musimy jed
nak pamiętać o stale ros
nących wymaganiach jako 
ściowych użytkowników, 
dla sprostania których nie 
zbędna jest dalsza mobili-

We współzawodnictwie 
mogą brać udział: 

Panie dyrektorze, co nowego w produkcji w no
wym 1970 rOKu? - z tym tradycyjnym już py
taniem zwracamy się do mgr inż. Walentego 
TrZlDiela. 

wszystkich tych proble
mach będzie niewątpliwie 
właściwe wykorzystanie 
współczynnika zmianowoś
ci, parku maszynowego 
itp. 

o 30%. W tej sytuacji na
leży wykorzystać wszystkie 
możliwości zmierzające do 
potanienia naszych wyro
bów. Leży to we wspólnym 
interesie. 

1) pracownicy mający 
uprawnienia do samokon
troli o indywidualną od
znakę "Dobrej Roboty". 

2) zespoły pracowników 
o tytUł "Brygady Najlep
szej Jakości" 

Każdy rok przynosi 
coś nowego. Ten, 

się ,pod znakiem 
do pisania. Nie
jest to najwięk-

W'lrdlłrz;enie w życiu za 
~ całej załogi. 

otwarcie, że do 
• llchlon1ienia tej prodUKcji 

z dużą 

t .. d' d . d 'al - Dziękuję .. · zacja wszystkich pracowni uaCJl uza o pOWie Zl - _ W myśl dyrektyw, 
" li' ał'o ków,' zapewniająca nieu-

3) wydziały produkcyjne 
noąc za rea zaCJę n oz - duzy' procent · naszeJ' pro-

h d , spoczywać bę Rozmawiał stanny wzrost sprawności nyc za an - dukcJ'i przeznaczony J'est na ' d któ f 
dzie na wydziałach P-4, ANTONI GOMOLKA pro u w o erowanych na 

o tytuł "Wydziału Najlep
szej Jakości". 

P-7, P-S i wydziałach Na- eksport. Zresztą jesteśmy w bywcom. 
rzędziowni. Np. na wydzia- Klubie Eksporterów, a to , .. ,--.. --.. -------.... --.. --,-,. 

Warunkiem przystąpienia 
do współzawodnictwa bę
dzie pisemne zgłoszenie 
(deklaracja) zainteresowa 
nych, akceptowane przez 
kolektyw wydziałowy . 

le P-B plan produkcji częś przecież zobowiązuje... tlCO n· C\t ."W ALTERA" 
ci do maszyn zygzakowych ) 
zwiększył się o 4(}%, co - Jak najbardziej. Wyda O dal· rft.. CW 
musi pociągnąć za sobą dal je mi się, że najważniejszą • '-t ••• Ocena wyników współza 

wodnictwa przebiegać bę
dzie w dwóch etapach: I 
etap - w okresach kwar
talnych, II etap - obejm~ 
je ocenę roczną. Każdy z 
etapów kończy się wręcze 
niem nagród, odznak, dy
plomów itp., a wyniki 
współzawodnictwa będą o
głaszane przez radiowęzeł 
zakładowy i redakcję "Ży
cia Załogi". 

szą poprawę organizacji batalią roku bieżącego bę- Bardzo aktywnie prac u- domia. Treś<;.ią tych zobo-
produkcji i podniesienie dzie walka o obniżkę kosz je Klub Honorowych Daw- wiązań było: ogdać 10 l 
wydajności pracy. W dal- tów maszyny do szycia. ców Krwi przy n'aSzych krwi i zwerbować dwuna
szym ciągu poważnym pro Aby zapewnić jej pełne ' zakładach. Niedawno jego stu nowych członków. Na
blemem jest zdolność pro- wejŚcie na rynki kapitalis- członkowie podję\i cenne leży pod~reślić, że zobo
dukcyjna wydziału P-4, tyczne i pokonać liczną i zobowiązanie z okazji zbli- wiązanie walterowskich 
która daleko odbiega od za groźną konkurenCję (Japo- żającej się setnej rocznicy krwiodawców zostało po
dań planowych zakładu. nia !) koszt wytwarzania urodzin Wł. Lenina i 25 wazrue przekroczone i to 
Ważnym elementem we musi być obniżony średnio rocznicy wyzwolenia Ra- na sześć dni przed termi
, .. , .. ,--...... " ..... , ........ " .. , .............. , ........... , ..... - ......... , .. , nem. Do 9 stycznia br. od

WS:'Ist1de .ft:ieci s4 "as:e 

Telewizor dla małych pacjentów 
7 stycznia br. w ramach 

akcji "W,szystkie dzieci są 
nasze" prowadzonej przez 
redakcję "Słowo Ludu", u 
kazała się notatka mówią
ca o potrzebach Oddziału 
dziecięcego radomskiego 
szpitala. Mali pacjenci tej 
placówki pragnęli bardzo 
posiadać własny telewizor, 
który pomagałby im w na 

uce, a jednocześnie uprzy 
jemniił okres pobytu w 
szpitalu. 

Akcja ta została następ 
nego dnia podchwycona 
przez załogę "Waltera". Ja 
ko pierwsi przystąpili do 
niej ZMS-owcy naszego za 
kładu, a za ich przykładem 
Komisja Kobiet Pracują
cych. Na efekty nie trzeba 

było długo czekać. W 
pierwszym dniu zebrano 
ponad 4,5 tys. złotych. Ak
cja dobrowolnej zbiórki za 
kończona została 15 stycz
nia, a ogólna suma prze
znaczona na ten cel zam
knęła się kwotą 12.735,70 
zł. Pieniądze te pozwoliły 
na kupno telewizora "Sze
herezada", a także 17 gier 
dziecięcych i kilka kilogra 
mów Słodyczy. 

ry ufundowane przez całą 
załogę przedsiębiorstwa. 

Wręczenie aparatu telewi 
zyjnego oraz zabawek i 
słodyczy odbyło się wobec 
ności dyrekcji radomskie
go szpitala, współorganiza
torów akcji - "Wszystkie 
dzieci są nasze" - TPD, 
PKPS i PCK, a także ho
norowych gości: pierwszego 
sekretarza KM PZPR tow. 
Zdzisława KwieCińskiego i I 
redaktora naczelnego "Sło 
wa Ludu" tow. Bronisława 
Zapały. 

Redaktor naczelny "Sło
wa Ludu" - podkreślając 
godny naśladowania przy
kład społecznego zaangażo 
wania ze strony załogi na
szego przedsiębiorstwa, 
przypomniał, że akcja -
"Wszystkie dzieci są nasze" 
wydaje coraz większe owo 
ce w naszym wojewódz
twie. 

Mówiąc o tej akcji w na 
szym Zakładzie, nie sposób 
nie podziękować ludziom, 
którzy przyczynili się do 
pelnego jej powodzenia. 

dano 22 litry krwi i zwer
bowano 32 nowych człon
ków. 

W zwerbowaniu nowych 
członkw HDK wydatnie 
pomogła organizacja ZMS 
w Walterze. 
Wśród oddających krew 

widzieliśmy prEdstawicie
li kierownictwa politycz
nego i administr,ącyjnego 
zakładu m. in. I sekretarza 
KZ partii tow. Jana Pyt
larza i inych. 

Za osiągnięcie najlep
szych wyników we współ
zawodnictwie przyznawane 
będą nagrody pieniężne o
raz inne wyróżnienia, a po 
rocznym bilansie - akcji 
współzawodnictwa - głów 
ne nagrody, przechodnia w 
postaci "Złotego, Srebrne
go i Brąwwego Frezu" re 
dakcji "Życia Załogi". 

(Dokończenie na str. 3-ej) 

• • • 
Dziękuję z całego serca wszystkim pracow

nikom za bardzo dobrą współpracę, a szcze
gólnie tym, którzy pracowali z pełnym po
święceniem, których praca wymagała pew
nych wyrzeczeń i tym wszystkim, którz~ 
swoją inicjatywą i myślą twórczą pomagalI 
w uzyskiwaniu dobrych wyników. 

Drodzy Towarzysze! zakład ma sprecyzo
wany, ambitny program produk~ji na na
stępne lata, jest olucślony powazny zakres 
rozbudowy, a więc stoją przed Wami trudne 
zadania. 

Jednak jestem całkowicie spokojny, że 
dzielna załoga "Waltera" pokona wszystkie 
trudności. 

Zyczę powodzenia w pracy zawodowej 
i w życiu osobistym. 

Mgr inż. KONRAD SOPA 
....................... , ........ , ... _, ................... .. 

6 Z "Broni" weronie najlepszych 
W dniu 29 stycznia br. zakończony został V Plebi

scyt na 10 najlepszych sporto\'fCÓW Radomia 1969 roku 
i trzech XXV-lecia PRL. Wśród dziesięciu laureatów 
znalazło się aż 6 przedstawicieli naszego klubu. Są 
nimi: Edward Skoczewski (II m.), Jerzy Skoczek 
(IV m.), Danuta Ziemnicka (V m.), Kazimierz Budkus 
(VI m.), Lech Slomski (VIII m.) i Lech Antos (IX m.). 

energicznych prac porządkowych nie ubywa 
śniegu przed zakładem. 

16 stycznia delegacja ZM 
"Waltera" na czele z prze
wodniczącym ZZ ZMS Ka
zimierzem Pietrasikiem, 
przewodniczącą Komisji 
Kobiet Pracujących Jadwi 
gą Łęcką i vice-przewodni 
czącym ZZ ZMS Jerzym 
Kłochowiczem przekazała 
chorym dzieciom cenne da 

-a najwyższe słowa uzna 
nia zaSłużyli tow. tow. Re 
gina Sapińska P-9. Halina 
Czajkowska. DKT, Elżbieta 
Bańkowska P-l, Jerzy Kło 
chowicz N-l, Wojciech Bo 
ruch TT, i Lesław Mazur 
z N-l. Jeżeli chodzi o po
szczególne wydziały wyróż 
nić należy załogi wydzia
łów: P-9, P-S, TT, N-l. 

Również zaszczytny tytuł najlepszego sportowca Ra
domia w 25-leciu PRL, przypadł w udziale b. zawod
nikowi RKS "Broń", a obecnemu pracownikowi na
szych zakładów, złotemu medaliście z igrzysk olimpij
skich w Rzymie - Kazimierzowi Paździorowi. 

Serdecznie gratulujemy! . 
(am) FOT. A. GOMOLKA (kap) 
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W ślVietle listu KC P:ZPR 

w "Walterze~' - kierunek: 
wydajność i oszczędność 

W styczniu bF. odbyło się w Zakładach Metalo
wych im. Gen. "Waltera" w Radomiu plenum Komi
tetu Zakładowego partii z udziałem aktywu społeczno~ 
-administracyjnego, na którym zapoznano zebranych 
z listem Biura Politycznego KC PZPR i jednocześnie 
dokonano oceny działalności przedsiębiorstwa za lata 
1966-1969. 

Ponadto w zakładzie odbyły się zebrania oop, na 
których rozpatrywano wnioslti członków partii i wy
tyczono kierunki działania zmierzające do uzyskania 
obniżki kosztów produkowanych wyrobów, poprawy 
ich jakości i nowoczesności, dające w efekcie gwaran
cj ę zwiększenia efektywno' ci eksportu. 

Na dwudziestu odbytych zebraniach oop, w któ
rych uczestniczyło 1825 członków i kandydatów partii 
zgłoszono 204 wnioski. 

Dotyczyły one m. inn. poprawy jakości produkcji, 
gospodarki narzędziowej i remontowej, zwiększenia 
w~dajności pracy i poprawy jej organizacji, oszczęd
nosci w gos oda rce materiałowej itp. Przewiduje się, 
że realizacja zgłoszonych wniosków przyniesie zakła
dowi oszczędność rzędu 50 milionów zł, a szczególnie 
wpłynie na obniżkę kosztów produkcji maszyn do szy
cia i umożliwi ich opłacalność eksportową do krajów 
kapi talistycznych. 

, W wypowiedziach czlonków partii przebijała tros
ka o poprawę stanu naszej gospodarki co świadczy 
że list KC PZPR został wlaściwie zroz~miany, a wy~ 
tyczone w nim zadania przyjęte zostały do realizacji. 

(J. Ryb.) 

Więcejtroski O sprawy BHP 
(ciąg dalszy) 

Zgodnie z uchwalą plenum Rady Zakładowej z dnia 
9.XI.196? r ., która. wytyczyła kieryn.ki dalszej poprawy 
warunkow pracy l BHP - w mleslącu grudniu ub. r. 
odbywały Się przy udziale grupowych społecznych ins
pektorów pracy posiedzenia Rad Oddziałowych. Celem 
tych . posi~dzeń było . om?wienie kierunków pracy za
bezpieczaJących realizaCJę wspomnianej uchwały. 

Chciałbym w tym miej
scu zwrócić uwagę na pe
wien drobny szczegół. Otóż 
na posiedzeniach poddano 
krytyce stan warunków 
pracy na wydziałach i' na 
pewno bardzo słusznie. J ed 
nocześnie wydaje mi sie. 
że poruszane sprawy w dys 
kusji pOWinny właśnie być 
załatwiane przez tych lu
dzi, którzy o nich m ówili. 
Mam na myśli społecznych 
inspektorów pracy. Jak 
wiadomo Zw~zki Zawodo
we nadzorują i inspirują 
administrację zakładu w 
zakresie BHP. Na terenie 
zakładu w chwili obecnej 
sprawam i BHP zajmuje 
się 364 aktywistów społecz
nych . 
Są to: dyżurni bezpieczeń 

stwa pracy, grupowi, ' od
działowi i techniczni spo
leczni inspektorzy pracy. 
Całością kieruje zakładowy 
sp<;>łeczny. inspektor pracy, 
który pOSiada uprawnienia 
wydania zaleceń admini
stracji. Prócz tego w spo
sób kolektywny nadzorują 
stan BHP Rady Oddziało
we, Rada Zakładowa i ich 
komisje strukturalne. 

Aktualnie ocenia się, że nie 
wszyscy inspektorzy pracy 
spełniają swoją rolę. Zada
n iem tych ludzi jest przyjmo 
wać od załogi wnioski, prze
kazywać je administracji pi
semnie w formie uwag do 
załatwienia i informować za
łogę o sposobie Ich załatwie-
nia. 

Wszystkie tego rOdzaju kwe
stie powinny być załatwiane 

na bieżąco. Niestety, spotkać 
można tak ich Inspektorów, 
którzy w ubiegłym roku nie 
zgłosili administracji żadnych 
uwag. W związku z tym pilną 
potrzebą - jak precyzuje 
uchwała Plenum Rady Zakła
dowej - jest szybkie przesz
kolenie grupowych społecz-

n)ch inspektorów pracy. Szko 
lenie takie będzie prowadzone 
w miesiącach: lutym, marcu 
i kwietniu br. Inspektor"y 
oddziałowi są już przeszko
leni. 

Na Rady Oddziałowe spa 
da aktualnie obowiązek do
konywania dwa razy w 
r oku na swych posiedze
niach analizy stanu BHP. 
Sprawozdanie ze stanu 
BHP będą składać kierow
nicy wydziałów. Posiedze
nie Rad Oddz~alowych w ' 
tych sprawach powinny się 
odbywać w pierwszym i 
trzecim kwartale każdego 
roku. 

Do szczególnych obowiąz 
ków Rady Zaldadowej i 
Rad Oddzialowych nale~y 
skrupulatne rozpatrywanie 
wszystkich wniosków jakie 
pracownicy składają n a na 
radach wytwórczych, nara
dach mistrzowskich i przy 
innych okazjach , a które 
to wnioski dotyczą warun
ków pracy. 

W obecnym okresie nale
ży więcej uwagi po'więcić 
pracy służb zdrowia, kon
troli lekarskiej na wydzia
łach, zabezpieczenie pra
cowników przed chorobami 
zawodowymi, problemom 
sezonowości pracy, ogólne
mu porządkowaniu higieny 
stanowisk pracy i szatni 
wydziałowych. 

Rady Oddziałowe powin
ny dopilnować, by na PoS?
czególnych wydziałach zo
'stały opracowane programy 
likwidacji uchybień w za
kresie BHP. 

Komisja Ochrony Pracy 
przygotowuje również na 
bieżący rok tematy dwóch 
konkursów: jeden dotyczy 
czystości wydziałów, drugi 
w sprawie znajomości prze 
pisów BHP. 

Tal), 

ZYCIE ZAŁOGI 

Musimy pracować 
po nowemu 

Na przestrzeni ostatnich lat prowadzone są w za
kładzie intensywne prace nad obniżką kosztów pro
dukowanYCh wyrobów, a w szczególności tych na 
eksport. Chodzi tu o obniżkę pracochłonności a tak
że skracanie cyklu nowych uruchomień. 

Czynione są starania, I 

aby przez wcześniejsze 
przeszkolenie kadry spe
cjalistów, skrócenie cyklu 
planowania i terminów za
kupów inwestycyjnych, a 
wreszcie skrócenie opraco
wania dokumentacji tech
nicznej doprowadzić do 
wcześniejszego uruchomie
nia części i ' zespołów. Re
zultatem tej działalności 
będzie skrócenie terminu 
uruchomienia produkcji 
maszyny do pisania o pół 
roku, co przyniesie osz
czędności 1,2 mil. zł. dewi
zowych. Będzie to 'dużym 
osiągnięciem zważywszy, 
że okres uruchomienia te

gospodarki decyzje cljJty
czące zmiany zasad mwe
stycyjnych, decyzje mó
wiące o przejściu z gospo
darki mającej cechy eks
tensywne, gdzie przyrost 
produkcji odbywa się przy
rostem zatrudnienia, na 
gospodarkę intensywną, 
gdzie wzrost produkcji 
jest wynikiem wyższej 
myśli naukowo-technicz-
nej realizowanej nowo
cześniejszymi 'I1laszynami 
przez doskonalszego facho
wo robotnika, r zetelniej
szego wykonawcę" - pisze 
w "Przekroju" Kazimierz 
Koźniewski. 

go skomplikowanego wy- "Wiosną 1969 r. pewien 
robu od chwili przejęcia wybitny działacz politycz
dokumentacji licencyjnej ny . kontynuuje Koź
wynosi trzy lata. Na prze- niewski - uśmiechnął się 
strzeni czterech ostatnich w rozmowie ze mną: po 
lat planu pięcioletniego II plenum wszyscy gorąco 
notujemy poważny wzrost aprobowali projekty za
produkcji eksportowej, sadniczych zmign, jakie 
który w porównaniu do winny nastąpić w naszej 
roku 1966 wzrósł w 1969 gospodarce. Tak jest
przeszło dwukrotnie. Je- wszyscy. Ale w paździer
dnocześnie nastąpił poważ- nik u - powiedział mi ten 
ny spadek eksportu na- polityk - gdy przystąpi
szych wyrobów go kk. Nie my do sz~zegółowego 
jesJ tajemnicą, że ek§port opracowywania planów 
ten był dla nas nięko- gospodarczych, mających 
rzystny i przynosił nam 3UZ wynikać z nowych 
poważne straty. Jakie są założeń. to wtedy dopiero 
przyczyny tego stanu rze- rozpoczną się trudności 
rzy - omawialiśmy w na- i kłopoty. Wtedy jedno
szej gazecie wielokrotnie. myślność ustąpi w niejed
Chodzi o to, aby w pro- nym wpadku miejsca go
dukcji naszych wyrobÓW rączkowym zabiegom, nic 
osiągnąć maksymalną ob- nie majqcym wspólnego 
niżkę ich kosztów wy twa- z literą ani duchem no
rzania przy jednoczesnym wych zasad ekonomicz
zachowaniu najlepszej ja-
kości i nowoczesności. nych, a zmierzejących do 

"Na lutowym plenum te~o, by własny za.k1ad 

KC PZPR z roku ubiegłe- mogł nadal pracowac po 
go padły istotne dla naszej staremu"... . 
~~~~~~~~ 

Ludzie naszego zakładq 
stefan Surma przychodzi 

do naszego zakładu w 1926 
roku , jako 2l-letni mIodzie 
nieco Tu zdobywa pierwsze 
szlify zawodowe, tu pracu
je przed wojną i w okresie 

okupacji. Zaraz po wyzwo
leniu przenosi się do PKP, 

, ale już we wrześniu 1948 
roku powraca do zakładu. 
.Jest dobrym szlifierzem. 
Powierza mu się wykona
nie narzędzi, wymagające 
precyzji, chociażby przecią 
gacze czy noże kształtowe, 

przeznaczone głównie na 
eksport. 

W dowód zasług otrzy
muje medal ID-lecia PRL 
i wielokrotny tytuł przo
downika pracy. 

Do niego młodzi zwraca
ją się z prośbą o poradę 

zawodową. Chętnie im po
maga. Wychowuje kadrę 

znanych narzędziowców. 

Dziś jest już starszym 
człowiekiem . We wrześniu 
br. odejdzie na emeryturę. 

"Po staremu - to zna
czy, byśmy wszyscy za 
dotychczasową pracę mieH 
dotychczasowe zarobki. 
Nawet za pracę mało in
tensywną! Także za pracę 
wcale nie najwyższej ja
kości. Za pracę, w której 
nie dominowa lo ani zbyt 
twórcze myślenie, ani zbyt 
ścisły rachunek . ekoiw
miczny nie byl dla niej 
bodźcem. Za 1ł.racę, którq 

jak wielokrotnie to 
stwierdzaliśmy - bynaj
mniej nie jest wzorem 
solidności ani inżynieryj
nej, ani robotniczej, ani 
ur~ędowej". 

wionej straciliśmy 
dniówek. Analiza 
straconych z tytułu 
cia na przepustki 
zowe wykazała, że 
trzech kwartałów 
zakład stracił z tego 
ok. 112.000 godzin. 
lepiej sp-rawa -wygląda 
z absencją chorobową . J ak 
wynika z przeprowadzonej 
analizy tylko za 9 mie
sięcy ub. roku pracownicy 
zakładu przebywali 
zwolnieniaćh 122.755 dni 
W przeliczeniu na jeden 
miesiąc czyni to 13.639 dni. 
Jak z powyższego wynika 
w ciągu jędneg~ miesiąca 
średnio na zwolnieniach 
karskich przebywało 
352 pracowników. 

Jak więc widać z 
toczonych cyfr 
zakładzie na 
dajnośc-i pracy 
da najlepief 
Czekające nas poważne 

zadania nad obniżką kosz
tów wytwarzania wyro
bów tylko wówczas przY- _:UL-JLW:; 
biorą realistyczny kształt, 
jeśli wszyscy 
zrozumieją sens i 
uchwał naszej partii, :atllLU::-_. 
rzających do poprawy 
spodarki kraju. 

Od nas tylko bowiem 
zależy jej dalszy rozwój. 

Jak więc widzimy pierw
szym warunkiem rea.liza
cji nakreślonych przez 
partię zadań- jest wyzbycie 
się starych, niekiedy wy
godnych przyzwycz.ajeń i 
p r zestawienie nas~ej psy
chiki na n,owy sposób 
myślenia. Jak wygląda ta 
sprawa w naszym zakła
dzie? Na pewno nie naj 
lepiej. Tky.rią tu poważne 
rezerwy, których wyzwole
nie może przynieść nieba
gatelne rezultaty. Weź,my 
dla przykładu wskaźnik 
wzrostu wydajności pracy, 
który wiąże się z dyscy
pliną pracy. Wystarczy po: 
wiedzieć, że na przestrzeru 
lat 1966-1969 z tytułu 
absencji nieusprawiedli... _----------_ ....... _-_ ..... _---_ ....... _~ 

Szkolenie na półmetku 
Wychodząc z założenia, 

że wiedza i kwalifikacje 
są czynnikiem rozwoju go
spodarczego, społecznego i 
kulturalnego kraju, u
względniając potrzeby za
kladu i interesy osobiste 
członków załogi - uchwa
lą 56 Konferencji Samorzą
du Robotniczego postano
wiono wprowadzić m aso
we, spoleczne szkolenie za
logi zakładu. 

Przy okr~laniu celu 
przez organizatorów, prze
de wszystkim był wzięty 
pod uwagę interes osobisty 
pracQwnika. Chodziło o to, 
by dać :z;ałodze pewne wia
domości z podstawowych 
problemów życia zakładu, 
by pracownik bardziej poz
nal swoje obowiązki i przy 
wileje wynikające ze sto
sunku pracy. 

W systemie organizacyj 
ny m szkolenia masowego 
podzielono załogę na dwie 
grupy tj. grupę kadry inży
nieryjno-technicznej i eko
nomicznej i grupę pracow
ników fizycznych i pozosta 
łych pracowników umysło
wych. 

Zalcyżenia programowe 
przewidywały średnio dla 
obu grup po dziewięć za"
jęć szkoleniowych . W obu 
grupach utworzono 50-80-
osobowe zespoły i opraco
wano harmonogramy prze
biegu zajęć. Nadzór nad 
całością przebiegu szkole
nia powierzono Radzie Za
kładowej. 

W chwili obecnej jesteś
my na półmetku realizacji 
programu szkolenia. 

Na ostatnim posiedzeniu 
Egzekutywy KZ i Prezy
dium Rady Zakłado vej 
przedłożono informac~ę o 
przebiegu szkolenia. 

Na' terenie tych wydzia· 
lów zajęcia szkoleniowe od 
bywają się według harmo
nogramu i przy dobrej 
wencji. 

Gorzej natomiast sytua-
cja wygląda na takich 
dL:iałach jak: N-2, N-3, T
M-2, E-l, HZ, AT, DS. 
Natomiast wydział P-7 n ie 
posiada żadnych warunków 
lokalowych do prowadzenia 
zajęć szkoleniowych. 

Zwrócono uwagę pracow 
nikom TK, którzy nagmin
nie opuszczają zajęcia szko 
leniowe, a przecież wykla
dy dla tej grupy pracowni
ków Sł prowadzone przez 
naukowców i dość drogo 
kosztują· 

Wnioski egzekutywy 
Prezydium RZ zmierzają 
w kierunku zwrócenia uwa 
gi kierownikom wy 
łów, którzy są odpowie
dzialni za organizację i 
przebieg szkolenia i prze
wodniczącym Rad Oddzia
lowych, których 
~est nadzorować 

Z przyjemnością można 

było słuchać o prawidlo- ... n..-' ..... , 
wej pracy szkoleniowej ta
kich wydziałów jak: P-2, 
P-3, P-5, P-6, P-lI, DKT-I, 
DKT-2, DKT-3, M-l, N-l 
i wielu innych. 
Należy również popra-

wić styl pracy z wykladmV 
cami przez organizowanie 
dla nich odpowiedniego ins 
truktażu. 

Zasadniczym wnioskiem, 
jaki się nasuwa z dotych
czasowego przebiegu szko- !"W-OD,Cz. 
lenia jest fakt, że mimo 
trudnych warunków lokala 
wych i wyłamywania się 
n,iektórych jednostek spod 
uchwały KSR jest ono po
trzebne i ze wszech miar 
pożyteczne. 

" 

Obfite opady śnieżne spowodowały uszkodzenie 
magazynu pneumatycznego. 

Foł. A. Gomółka 
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P-2, 
r-l, 
N-l 
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Dzieciństwo i lata młodzieńcze Z wędrówki po wydziałach 

Rozwój samokontroli na P-B 
kwietnia 1970 r. minie 

ch wili, gdy w 
nadwołżańskim 

(obecnie 

LENINA 
pośrednim wpływem jego 
idei". 

Z tego też względu, na 
apel KC KPZR, Swiatowej 
Rady Pokoju i UNESCO 
wszyscy postępowi ludzie 
całego świata poznają dzie 
ło Lenina i przygotowują 
się do uroczystych obcho
dów lOO-lecia Jego urodzin. 

Naród polski, któremu W. 
L Lenin był szczególnie blis 
ki, zgodnie z uchwałą IV Ple 
num KC PZPR. czci Jego pa 
mięć w Roku Leninowskim 
nie tylko poznawaniem teorii 
i działalności Włodzimierza 

Iljicza, ale także podejmowa 
niem czynów produkcyjnych. 

Wlodzimierz I1jicz urodził 

się w rodzinie nauczyciela ma 
tematyki i fizyki z Niżnego 

Nowogrodu - IIil Nikołajewi 
cza 1Jljanowa, który pełnił w 
Symbirsku funkcję dyrektora 
szkół ludowych i zasłynął ja
ko opiekun chłopów, rzecz
nik walki z analfabetyzmem 

organizator pOdstawowego 
nauczania na wsi. Matka 
Maria Aleksandrowna z domu 
Blank, pochodziła z rodziny 
lekarskiej, była wykształcona 

obchody 100 rocznicy urodzin W. Lenina. Z tej 
zorganizowano przed zakladem wystawę 

obrazującą dzieciństwo, życie i działal
ność Wodza Proletariatu. 

N/z dwa framenty wystawy. 

FOT. A. GOl.\'lOLKA 

i stworzy!a właściwą atmosfe 
r~ wychowania pięciorga dzie 
ci w duchu postępowej tra
d~'cji rosyjskich rewolucyj
nych-demokratów, jak: Czerny 
szewski, Hercen, Dobrolubow, 
Niekrasow, których "zakaza
ne" dzieła były stałą lekturą, 

głównie zaś młodego Aleksan 
dra i Włodzimierza. Wychowa 
ny w duchu "narodnlckim" 
Aleksander Ul1anow Jako czło 
nek "Nerodnej Woli", brał 

udział w przygotowaniu zama 
chu na cara Aleksandra III, 
za co został skazany na karę 
śmierci. Wyrok wykonano 8-go 
maja 1887. Sprawa Aleksandra 
wywarła zasadniczy wpływ na 
Włodzimierza IJjicza, który 
oddając cześć bratu i sławiąc 
poświęcenie I męstwo " narod 
nlków" odrzucił pOdjętą przez 
nich drogą walki terrorystycz 
nej, stwierdzając: "Nie, my 
pójdziemy inną drogą, nie tą 

drogą iść trzeba". 
G imnazjum kazańskie skoń

czył W. I. Lenin jako prymus 
i zdobył złoty medal. W opinii 
wystawionej przez dyrektora 
szkoły czytamy: Wybttnie uta 
lentowany, niesłychanie ptlnll 
i dokładnll". a dalej: "odzna-

czony złotym m edalem, jako 
najbardziej tego goqny, ze 
wzgLędu na osiągnięcia, ogóLny 
rozwój t sprawowanie". 

Po przeprowadzeniu się 
do KazaIljia w 1887 1'. W. 
Iljicz zaczął studiować na 
miejscowym uniwersytecie, 
włączając się do pracujące 
go tam kółka rewolucyjne 
go. Jego członkowie doma
gali się zniszczenia reakcyj 
nego regulaminu uniwersy 
teckiego, zezwolenia. n~ 
działanie stowarzyszen l 

przywrócenia praw studenc 
kich usuniętym z uniwersy 
tetu kolegom. Doszło do za 
burzeń i interwencji po
licji. Włodzimierz 1. należał 
do najaktywniejszych ucze 
stników wystąpień. Inspek
tor uniwersytetu scharakte 
ryzował go, jako: jednego 
znajaktywniejszych uczest 
ników zebrania", mówiąc, 
że: widział go w pierw
szych szeregach , bardzo 
wzburzonego, prawie z 
zaciśniętymi pięściami". 
Wkrótce potem zostal on 
aresztowany przez policję. 
Konwojujący go prystaw 
pyta: "Czego się pan bun
tuje młodzieńcze? Przecież 
przez panem stoi mur". 
"Tak mur" - odpowiedział 
Włodzimierz Ulianow 
"ałe przegniły tknąć, a roz 
wali się". 

W wyniku wysl,ąp,ień na 
uniwersytecie w Kazaniu 
Włodzimierz Iljicz został 
zesłany do Kakuszkino pod 
nadzór policji. W ten spo 
sób 17 letni Lenin przeszedł 
swój pierwszy chrzest rewo 
lucyjny. Na swym pierw
szym zesłaniu, W. L Lenin 
zapamiętale studiował lite
raturę społeczno-polityczną, 
koncentrując się na proble 
matyce materialistycznej i 
socjalistycznej. Szczególnie 
ukochał Czernyszewskiego, 
którego dzieło "Co robić" 
czy tal pięciokrotnie. O tym 
okresie wspomina następu
jąco: Wydaje mi się, że nig 
dy już więcej w moim ży 
ciu, nawet w więzieniu w 
Petersburgu i na Syberii 
nie czytałem tyle, ile w cią 
gu roku zesłania mnie do 
wsi Kakuszruno. Czytałem 
zapamiętale od wczesnego 
ranka do późnych godzin". 

cdn. 

opracował: 

mgr Czesław T. Zwolski 

Bez przesady można po
wiedzieć, że wydział P-8 
jest trzecim co do wielko
śoi wydziałem naszego za
kładu. Tutaj też, oprócz 
kilku innych asortymen
tów, produkowane są częś
ci do wszystkich niemal 
klas maszyn szyjących. 

Kierownik tego '\vydzialu 
inż. Józef Cymclski opro
wadza mnie po halach, go
spodarskim okiem patrzy 
na toczącą się produkcję· 
Z trudem przekrzykujemy 
szum pracujących obrabia
rek. "Tu pracuje BPS Sie
kańskiego - nachyla się 
w moją stronę wskazując 
oalcem na prawo - zosta
ła wyróżniona Srebrną Od
znaką 25-lecia PRL. A tam 
dalej BPS Wężyka. Też z 
takim samym odznacze
niem. Chłopcy rzeczywiście 
są "na medal" - dodaje z 
zadowoleniem. 

Brygad Pracy Socjali
stycznej jest na wydziale 
19. Wszystkie biorą udział 
w szlachetnej rywalizacji 
między sobą i między inny 
mi wydziałami. W IV kwar 
tale ub. roku P-8 zhjął we 
współzawodnictwie 4 miej
sce. To jednak nie zadowa
la. 
Ambicją załogi - jak 

mnie zapewniono - jest 
zajęcie czolowego mieJsca. 
Czy to się uda? - czas po
każe. Sądzić jednak należy, 
że na P-8 wiedzą co mó
wią i nie puszczają słów 
bez pokrycia. 

Rozmawiamy również o 
dawnych i aktualnych pro
blemach. Niewątpliwie od 
1966 r. zrobiono tu dużo. 
Przede wszystkim defini
tywnie skończono z szarpa 
niną (w planach - oczywi 
ście) i nerwowością wynika 
jącą z tego tytułu w pro
dukcji. Wprowadzono ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny 
technologicznej. 

Momentem nie mniej 
ważnym, decydującym o 
przyszlości, było nawiąza
nie ścisłej współpracy mię 
dzy kierownictwem wydzia 
łu, a organizacjami społecz 
no-politycznymi. I chyba 
od tej pory datuje się okres 
pełnego zbliżenia do kilku
set osobowej załogi, pozna
wania jej kłopotów, rozu
mienia postulatów, a jed
nocześnie praWidłowego, 
właściwego egzekwowania 
nałożonych na nią obowiąz 
ków. 

Przykład napawający dumą 
REDAKTOR NACZELNY 
,,2:YCIA ZAŁOGI" 

Zwracam się do Obywatela 
Redaktora w sprawie następu 
jącej. Przed kilkunastu laty 
nabyłem dia żony prototypo
wą, jednościegową maszynę 

do szycia "Łucznik" produkcji 
Zakładów Metalowych Im. gen. 
"Waltera" w Radomiu. 

Jak w każdym prototypie, i 
tu nie dało się uniknąć maleń 
kiego błędu w mechaniźmie 

wyszywnym. Błędu tego nie 
usunęli mechanicy do których 
się zwracałem, prÓbując udo
wodnić, że maszyna jest nle
dobra, dyktujący jednocz~

nie warunki niemożliwe dla 
mnie do przyjęcia. W tym 
stanie rzeczy w początkach ble 

żącego miesiąca zwróciłem się 

do Dyrekcji Producenta o 
przysłanie mi odpłatnie za
miennych czękl do mechanlz 
mu szywnego. 

I oto... pocztą zwrotną zo
staję po vladomlony, że w naj 
bliższym czasie przybędzie 

delegowany pracownik I ma
szynę naprawI. W dniu 22.1. 
1970 r. wieczorem, po przyjś

ciu z pracy, zona nacisnęła 

pedał motoru I przywitała 

mnie słowami: "Posłuchaj 

jak maszyna szyje". 
Rzeczywiście usłyszałem me 

taliczny, miły I cichy głos 

maszyny, pięknie Układającej 

równy, prosty I dobrze docią

gnięty ścieg. To był pracownik 
Zakładów MetalOWYCh i w 
ramach gwaran.cj! maszynę na 
prawił, m.lmo, że okres gwa-

Dziś to już prawie h is toria. 
Zało;:a jest s tabilna, zgrana, 
w pełni zaangażowana. "Du
chem przewodnim" są tu bez 
wątpienia ZMS-owcy. To jed
no z najlepiej pracujących 

kół w zakładzie ma nlespoży
tli energię w InicjowaniU róż
nych altcjl, pOdejmowaniu 
ZObowiązań, czynów społecz

nych Itp. Nie obce są im 
także sprawy wynalazczości 

i postępu technicznego. Czoto 
wym przeds tawiCielem jest 
tu kol. Edward Podsiadło. czo 
łowy racjonalizator wydziału. 

Nie pominęliśmy w naszej 
rozmowie tematu najaktual
niejszego - samokontroli. Me 
todą tą pracuje jut 50 pra
cowników. Wyniki są b . dob
re, a ludzie zadowoleni. To 
ważne. Kierownictwo wystą

piło Z wnioskiem o dalsze 
uprawnienie w tym kierunku. 
Pełny obraz tego "novum" 

'Vizja nowej kuźni 

otrzymamy nic wczeźnlej jak 
za kilka mi slęcy. ale faktem 
jest, że od d!uźszego czasu na 
wynikających stąd korzyści 

wydziale P-S notuje się stał~ 

obniżkę ilości brakÓW. Przy
kładowo: o ile w 1966 braki 
stanowiły 8'10, to w r. ubieg
łym juz tylko 3'%,. 

Przed załogą tego wydzia 
łu stoją bardzo poważne 
zadania. Od niej w dużej 
mierze 'zal żeć będzie praca 
na innych odcinkach pro
dukcyjnych. Wierzyć jed
nak należy, że robotnicy 
z P-8 stoczą zwycięską ba
talię o plan. Gwarancją są 
tu chyba doświadczone i 
przodujące Brygady Pracy 
Socjalistycznej Kapusty, 
Wikalińskiego, Wieczorka, 
Pietrzykow kiego, Dankie
wicza i wielu innych. A 
więc powodzenia. 

(A. G.) 

W trosce o pracownika 
i wyniki prOdukcyjne 
Szybki rozwój zakładu, 

zwiększająca się produkcja 
nie zawsze szła w parze z 
rozwojem placówek i świad 
czeń socjalnych. 
Szczególnie ciężkie warunki 
pracy mają tzw. wydziały 
trudne na pracach szkodli
wych, jak wydział Obróbki 
Termicznej, czy Kuźni. 
Dlatego ze szczególnym za
interesowaniem śledzimy 
projekty nowych inwestycji 
powstająCYCh w naszym za 
kładzie, czy są i w jakim 
stopniu uwzględniane w 
nich pomieszczenia socjalne 
oraz na ile zmieniają się 
warunki pracy. 
Przeglądając projekt bu

dowy nowej Kuźni oraz 
plany wyposażenia poszcze 
gólnych oddziałów, z satys
fakCją stWierdzamy, że bę
dzie to wydział całkowicie 
nowoczesny, tak pod wzglę 
dem wyposażenia, warun
ków pracy, jak i szerokie
go zaplecza socja lno-byto
wego. 
Już niedługo radykalnej 

zmianie ulegną warunki pra 
cy grupy pracowników za
trudnionych przy obróbce 
cieplnej części kutych i tło 

rancyjny dawno minął. 

W tym stanie rzeczy skła

dam na ręce Ob. Redaktora 
serdeczne podziękowanie dla 
Dyr.el(cjl, tj. Dyrektora Zakła 
dów, Dyrekt:::ra. Handlowego, 
Rady Zakładowej, mechanika, 
który przybył maszynę napra
wić, wszystkim pracownikom 
administracyjnym - za tak 
,szybkie I sprawne załatwienie 
sprawy oraz Całej Załodze Za 
kładów produ'<ującej nowo· 
czesne, jednościegowe lwiclo 
czynnościowe maszyny do szy 
cia, przewyższające jakością 

wyglądem zewnętrznym ma
szyny sławnYCh firm zagranicz 
nych. 
Jednocześnie proszę Ob. Re

daktora o przyjc;cle mych ser 
decznych życzeń - dalszego 
rozwoju ",ak ładów, d&lszych 
zdobyczy technicznych, troski 
w obsłudze nabywców I jak 
najWiększego Zbytu produko
wanych maszyn. 

Oby produkt Zakładów M'e
talowych Im. gen. "Waltera" 
w Radomiu dotarł do każdego 
domu w kraju I za granicą 

oraz posłużył za wzór innym 
producentom, sławiąc Imię 

Polski za jakość i obsługę na 
bywców. 

JAN OSIAK 

Warszawa 

czonych. W trawialni tego 
odcinka przewidziano punkt 
wody ella zabezpieczenia 
pracowników poparzeniem 
kwasem, oraz najważniej
szą i najbardziej cenną me 
chanizację stanowisk wyła
dunkowych na obróbce 
cieplnej . Oddział wykańczal 
ni będzie wyposażony w 
specjalne oczyszczarki wir
mkowe. Drobne odkuwki, z 
którymi obecnie jest naj
większy kłopot, w nowych 
warunkach, po neutraliza
cji, będą suszone w suszar 
ce komorowej . Opróżnianie 
bębnów z części odbywa się 
obecnie ręcznie. W nowej 
kuźni projekt przewiduje 
zastosowanie specjalnYCh 
wózków. Nowością będą 
również podnośniki nad wan 
nami do trawienia. Jak 
więc widzimy dotychczaso
we warunki pracy odcinka 
obróbki kwasowania, bębno 
wania żarzenia będą łat
wiejsze i bezpieczniejsze. 

Problemem dotychczas 
nierozwiązanym jest bezpo
średnie oddziaływanie n:l 
pracowników promieniowa
nia cieplnego. W nowej kuź 
ni został on rozwiązany w 
nowoczesny sposób, przez 
zastosowanie ekranów wod 
nych przy oknach wsado
wych pieców. 

Dla zapewnienia odpo
wiednich warunków higie
nicznych przewidziane są 
dwa punkty z wodą ciepłą 
i zimną w hali kuźni. 
Ponadto przewidziano cały 
szereg drobnYCh uspraw
nień i pomocy, których nie 
sposób tu nawet wymienić. 
między innymi urządzenia 
do podgrzewania matryc. 
stoły z regulowana podsta
wą dla pras, wszelki~go ro 
d-w.ju regały, palety, stoja
ki itd. 

Nie zapomniano również 
o pomieszczeniach biuro
wych. Będą one oddzielone 
ścianką dźwiękochłonną, 
zapewniającą ~mmeJszenia 
hałasu. Pracownikom odda 
nych zostanie 200 m! po
wierzchni pomieszczeń so
cjalnych, w tym szatni bru 
nej, szatni.czystej, gorących 
pryszniców, wc itd. 

W sumie warunki pracy 
oraz warunki socjalne wy
marzone. Należy mieć na
dzieję, że pomieszczenia te 
zostaną w przyszłości dob
rze wykorzystane i będą słu 
żyć zgodnie ze swym prze
znaczeniem. 

A. Sowa 



http://sbc.wbp.kielce.pl
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Przed pięścierską premierą 

o szansach - skromnie ... 
Oni 
I~andyduią 
do p. erwszej 

Dziwne ze branie 
Za dwa tygodnie start 

naszych pięciarzy w roz
grywkach o mistrzostwo 
II ligi. Po okresie sponta
nicznej radości z racji uzys 
kanego awansu, przychodzi 
kolej na refleksje. Jaki bę
dzie ten nowy sezon dla 
dziesiątki "Broni" w wyż
szej klasie rozgrywek? 

ią 
. 
l 

Stanisław Chrzanowski 

Henryk Nowak 

Zdzisław Neska. 

Andrzej Gawor 

Włodzimierz Okrutny 

Adam Tyczyński 

Edward Skoczewski 

Andrzej Piotrowski 

Jerzy Lewandowski 

Maciej Czyżewski 

Michał Pawłowski 

Witold Lenisz 

ZdzisJaw l\lichalak 

Zdzisław Malec 

Zdzisław Chydzyński 

Bogdan Popiołek 

19 stycznia b. r. odbyło 
się zebranie spawozdaw
czo - wyborcze naszego 
R.K.S. "Broń", które warte 
jest, aby o nim wspmń
nieć. 

Klub nasz został uzna
ny za najlepszy na terenie 
wojew. kielec)c.iego za 
sWQje osiągnięcia sportowe 
a nazwa jego - "Broń" 
nie jest obca żadnemu 
szanującemu się sportow
cowi, działaczowi i kibi
cowi sportowemu w kraju. 

Nic w tym dziwnego 
jeżeli z barwami "Broni" 
kojarzą się takie nazwis
ka jak PA'ŹDZIOR, BUT
KUS, BOR UCZ, MAGIE
RA, IWAŃSKI, SZMI
TOWNA lub MAKULSKA~ 
ZIMNICKA. Wspomniani 
i inni, których wyliczanie 
zajęłoby sporo miejsca za
pisali wiele pięknych 
kart w historii nie tylko 
naszego klubu, ale i spor
tu polskiego. 

Nasi reprezentanci wie
lokrotnie powolywani byZi 
w szeregi kadry narodo
wej, a różne zes~oły brały 
udział w rozgrywkach 
najlepszych drużyn kraju. 

W szatach i gablotach 
lokalu klubowego pieczo
łowicie przechowuje się 
liczne nagrody i puchary.> 
dowody zwycięstw w wal
ce sportowej i inne pa
miątki dokumentujące 
działal7wść sportową i spo
łeczną klubu. 

OSiągnięcia klubu to nie 
dzieło przypadku. Trzeba 
było na nie ciężko zapra
cować. Składa się na nie 
nieustępliwa, twarda wal
ka sportowa zawodników 
i niewdzięczna, mozolna 
pr(lca działaczy i trenerów 
sportowych, którym przy
świecał zawsze jeden cel
chwała sportu, a jedyną 
zapIatą było poczucie speł
nionego obowiązku. 

Sam kiedyś bylem dzia
łaczem i znam gorycz nie
doceniania - bezinteresow
nego trudu i odpowie
dzialności za winy nie po
pełnione, ale najczęściej 
przeżywałem radość wyni
kającą z faktu, że jestem 
potrzebny, że wyrzeczenia 
osobiste, które trzeba 
czynić na rzecz pracy 

• społecznej owocują. 

Dlaczego o tym piszę? 
Przecież to są prawdy 
ogólnie znane, a słowa 
którymi operuję mocno 
zużyte. Wspomnienia te 
i refleksje nasunęło mi 
ostatecznie zebranie spra
wozdawczo - wyborcze na
szego klubu. Chciałob1l. Śię 
westchnqć. Ach, gdzie są 
te czasy, kiedy zabiegało 

się o zaszczyt wejścia do 
władz sportowllch, a nie
powodzenie w tej sprawie 
uważaIo się za porażkę ży
ciową? Dziś rzecz ma się 
inaczej. "Wymiganie" się 
od wyboru uważa się za 
sukces, który należy oblać. 
Tak było po ostatnim ze-
braniu. -

Przebieg tego zebrania 
w części wyborczej był 
naprawdę dziwny. Doszło 
nawet do tego, że prze
wodniczący zebrania pod
jął rozpaczliwą decyzję 
zrzeczenia się przewodnic
twa nie mogąc się uporać 
z lawiną rezygnacji ze 
strony wysuwanych do 
władz kandydatów. 

Mimo, iż przed zebra
niem przeprowadzono oso
biste konsuUacje z kandy
datami, mimo ich zgody, 

w ostateczności 
kogo wybrać. 

nie było 

Można w pewnym stop
niu zrozumieć starych 
"steranych" w pracy na 
niwie sportowej działaczy, 
przypisując ich załamanie 
się niewdzieczną pracą, 
ale młodych, pełnycJ!, 
energii ludzi zrozumieć nie 
można. Przecież ci naj
wytrwalsi i doświadczeni 
kiedyś odejść 'muszą, ale 
muszą mieć komu przeka
zać - swe doświadczenia. 
Coraz -bardziej rozwijajqcy 
się w naszym kraju 
sport, który je.§.t otaczany 
opieką i troską najwyż
szych władz w naszym 
państwie, bez oddanych 
tej sprawie działaczy ist
nieć nie może. Nie może 
istnieć też nasz klub. 
Ktoś musi przejąć pałecz
kę od starych i młodzi 
to winni zrobić. 

N owy zarząd został wy
brany. Na czele stanął 
młody czIowiek, ale wy
próbowany niejednokrot
nie w pracy sportowej i 
związkowej dziaIacz tow. 
Marian WARCHOŁ. Starzy 
działacze przyrzekli mu 
pomoc, ale nie wolno go 
puszczać na "głęboką wo
dę". Trzeba dać d~wód, 
że nie "święci garnki le
pią", że zwarty kole~tyw 
może dokonać wszystktego. 
Przykład młodego dobrze 
pracującego działacza mo
że stać się magnesem, 
który przyciągnie innych 
młodych. 

.Kry~ys, który został 
uJawmony na ostatnim 
zebraniu jest wskazówką, 
ae przyczyna musi tkwić 
głębiej niż to wynika z 
mojej krótkiej notatki. 
Warto slę nad tym zasta
nowić. Myślę że sprawą tą 
powinien poważnie zająć 
się ZMS i sportowe wła
dze związkowe. 

Zebranie ostatnie nie 
jest pierwszym sygnałem, 
a le powinno być ostatnim, 
po kt6rym należy zacząć 
działać szybko i skutecz-
nie. 

BA 

Podziękowania 
Dziękuję za udział w po 

grzebie mego męża Stani
sława Fali.ńskiego - Dy
rekcji, Railzie Zakładowej, 
tow. H. Kulińskiemu, rad
cy oddziałowemu wołu P~6 
tow. Cieslikowi, J. Kola
sióskeimu i wszystkim ko
legom 

Zona z dziećmi 

Za znalezienie i oddanie 
mi pamiątkowego zegarka 
serdeczne podziękowanie 
składam Janowi Piwoń
skiemu z DKT przy W-le 
P-6 

Anna Kaczmarczyk 
w-ł P-5 

Dobry, przeciętny, a mo
że zły? .. 

Dalecy od jakichkolwiek 
przewidywań na temat 
szans przedstawmy fakty. 
Oto one: 

W chwili, kiedy. 
te słowa 

~ nasi pięściarze przygo
towują się do trudnej, 
ligowej premiery w tej 
samej, pełnej kurzu i 
ceglanego pyłu remonto 
wanej sali ZDK, 

fil z drużyny ubył zasłużo
ny pięściarz wagi lek
ltiej - Kazimierz But
kus, który podjął osta
teczną decyzję zakończe 
nia długiej i bogatej 
kariery sportowej, e sekcji brakuje w dal
szym ciągu potrzebnej 
kadry szkoleniowców, 
co nie pozostaje bez 
wpływa na stan ilościo
wy i jakościowy zaple-
cza. 

A przeciwnicy? Są ponad 
wszelką wątpliwość dobrej 
klasy. Jest wśród nich 
rutynowany zespół poznań 
skiej "Olimpii", silna dzie
siątka górników z Wesołej 
z Marianem Kasprzykiem, 
którą prowadzi do walki 
były trener zespoIu vice 
mistrza Polski - "Hutni
ka" - Zenon Stetaniuk, 
jest wreszcie drużyna gór
nicza spod znaku niewiado 
mej "Victoria" Wał-
brzych i oświęcimska 
"Unia". 

Pokonanie tych zespołów 
nie będzie należało z pew
nością do zadań łatwych, 
nawet przy uwzględnieniu 
poważnego atutu w postaci 
własnego ringu. Czy zakłó
eony aktualnymi warunka
mi cykl przygotowań do 
nowego sezonu wystarczy 
do osiągnięcia szczytu for
my przez nasz zespół, prze
konamy się niebawem. 
Tymczasem liczymy po 
prostu na ambicję wystę
pujących w nim pięciarzy 
i wielkie serce do walki, 
zaprezentowane łódzkiej 
publiczności na grudnio
wym turnieju w hali "Wi
dzewa". 

14.I.br. zmarła długoletnia zasłużona pra
cownica Działu Finansowego, k-k sekcji roz
liczeń WANDA MIESZALSKA, przeżywszy 
lat 48. 

W zmarłej tracimy nieocenioną współpra
cownicę i koleżankę. 

Cześć Jej pamięci 

Naszą dziesiątkę stać jest 
aktualnie na zajęcie 3 miej 
sca w tabeli. Każda wyższa 
lokata będzie miłym zasko 

Szukamy 
obiektu 

Komunikujemy, że w 
roku bieżącym nie przy
znano naszym 'zakładom 
kolonii w BORKOWI
CACB. W związlru z tym, 
Rada Zakładowa zwraca 
się z apelem do załogi o 
nadsyłanie propozycji zlo
kalizowania. tegorocznych 
kolonii dla. dzieci na tere
nie województwa kieleckie 
go. 

Czekamy na propozycje. 

TERMINARZ 
ROZGRYWEK fi LIGI 

(pierwsza runda) 

15 lutego 1970 r. 
"Broń" - "Olimpia 

Poznań 

l marca 1970 r. 
"Victoria "Wałbrzych" 

- "Broń" 

15 marca 1970 r. 
"Broń" Górnik" 

Wesoła 

22 marca 1970 r. 
"Unia" Oświęcim 

"Broń" 
(am) 

~"'~--~,~--,~--,~~,~--~"'~ 

o sł odny zadumy 
- "Szefowa - siedem' 

piwek"!!! - był to okrzyk 
skierowany w wycięte 
okienko w drzwiach, za 
którymi króluje kiosk 
Spółdzielni Inwalidów w 
naszym Zakladzie. 

Tego dnia uwierzyłam 
w słowa piosenki śpiewa
nej przez Katarzynę Sob
czyk: ,,13-go wszY.§.tko zda
rzyć się może". Tak - bo 
to był właśnie wtorek 
13 stycznia 1970 r. 
Zmysły moje (wzrok 

i słuch) miały "ucztę" . 
Pierwsze spojrzenie w 

kołyszący się tłum czar
nych (nie koniecznie z po-
wodu koloru tkaniny) 
kombinezonów mogło 
zwalić z nóg najsilniejsze
go w naszym zakładzie. 
Słuch pozazdrościł wzro

kowi. 
I nagle łyszę: "Szefowo 

- 7 piwek", "Proszę piw
ko", "Jedno piwko". I za
mieniona w słup soli 
myślę, że jeżeli zatrzy
mam się dłużej niż 2 mi-

nuty usłyszę: ,.Stara piw
ko". 
Uciekłam. 
Droga Redakcjo! 
Powiedz, kto "urodził" 

ten pomysł "piwkowy" 
w poważnym, szanującym 
się zakładzie. 
Gdzież pokrycie wycho

dzących gęsto zarządzeń, 
które ciągle podpisujemy 
do wiadomości -i przestrze
gania o dyscyplinie 
pracy? 

Czy przestrzeganie dys
cypliny pracy dotyczy wy
łącznie pracowników sie
dzqcych za biurkiem? 

A gdzie szanowne BHP 
- czy tak bardzo nam 
(zakładowi) zależy na 
wzroście wypadków przy 
pracy? 

To, że młodzieniec skoń
czył lat 18 i warunki zmu
sily go do podjęcia pracy 
zarobkowej to chyba 
nie powód do zastąpienia 
(właśnie w zakładzie) na 
sypiącym się zaledwie 
wąsiku mleka - piwkiem. 

"Udana Niedziela" na Sw. Katarzynie 
Komisja dJs Sportu i Tu 

rystyki przy Zarządzie Za 
kład owym ZMS oraz Ogni 
sko TKKF "Walter" zorga 
nizowało w 25.01.70 r. na 
Św. Katarzynie imprezę p.t. 
"Udana Niedziela". 

W ramach tej imprezy 
uczestniczyło około 300 0 -
s6b z PMRN, ZEOW, Wal 
ter z Radomia, KZWM
-Kielce oraz wycieczki z 
Warszawy i Rzeszowa. 

Przeprowadzono zawody 
narciarskie i saneczkowe 
oraz kulig. 

W zjazdach narciarskich 
zwyciężył Stanisław Woź
nia N-2 ("Walter") - 37 
sek. 

II miejsce Adam Mosio
nek DKT-2 ("Walter") -
37,5 sek. 

III miejsce Jan Kobiał
ko P-3 ("Walter") - 38 

sek. 
W zjazdach saneczko

wych dziewcząt ZwyClęzy

ła Zofia Cieślalc P-7 ("Wal 
ter") - 30 sek. 

II miejsce Anna Jaku
biak z MHD - 33 sek. 

III miejsce Małgorzata 
Terkner 
Szkoły 
37 sek. 

z Zasadniczej 
Ogrodniczej 

W konkurencji męskiej: 
I miejsce zdobył Wiktor 

Kozera - R.P.R.I - 24 
sek. 

II miejsce Witold Ter
kner P-6 Walter - 25 sek. 

III miejsce Piotr Kaim 
M-l Walter - 26,5 sek. 
Była to naprawdę pysz

na zabawa. Jednym sło
wem udała nam się "Uda
na Niedziela". 

Na progu nou'ego 

Marian 
Warchoł 
nowym 
prezesem 
RKS Broń" " . 

W dniu 12 stycznia 
odbyło się walne 
sprawozdawczo - """hr.,.,·"." 
RKS "Broń". W 
wyborów nowym prezl~se"ł---
klubu został 
łacz 
wy - Marian 

Funkcje v-ce 
powierzono 
osobom: inż. 
(inwestycje), 
Misiowcowi 
Wojciechowi 
(sport), Janowi J\..11Cl'larCZl' 
kowi (finanse) oraz 
rowi Dąbrowskiemu 
paganda). 

z ramienia 
przedsiębiorstwa 
v-ce dyr. zakładu 
dlowych Eugeniusz 
la. 

A oto GO na temat 
szej działalności 
powiedział naszemu 
terowi Marian 

- Zdaję sobie w 
sprawę z trudów, j 
rząd klubu i mnie 
de czekają 
szym czasie. W 
szej kolejności 
my opracować 
ki i zadania 
bu, jako wstęp 
lowej akcji w 
podniesienia IJUL..1<.'lllU 

1;owego i 
RKS "Broń". 
położymy również 
zację inwestycji, 
gólnie budowę 
ośrodka 
ul. 
starego 
cza. 

W imieniu 
szych pacjentów 
łu dziecięcego 

skiego szpitala 

z pe\'VDością 
się do uprzyj~ ...... ~~ ... 
im pobytu w 

Ordynator 

"Zycie Załogi" 

Samodządu Robotniczego 
Metalowych 1m. gen. 
ra" w Radomiu .... "ual~UJIt: 
leglum w 
Banasik, Bożena 
ni Gomółka, "'óLZUlll':CZ 

slk, Ignacy Palka, 
Plestrzyńskl, BogumU 
Jan Rybczyński (Kler. 
Andrzej Mędrzyckl (sekr. 
Tadeusz Pryglel. Wyd.: S 
rząd Robotniczy. Adres 
dakcjl: Zakłady Metalowe 
Gen. ."Waltera" Radom, l'IIeWr.7< 
Ciepła l, tel. 2-11-41 wewn. 

Nakład 5000+35 egz. 
Druk.: Rad. Zakł. 
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